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N umera pojedyncze przeda.ią się po g r .10 
tylko w Kantorze Głównym przy ulicy 

Rym arskiej N r. 742 na dole.

WARSZAWA.
Środa d. 31 Sierpnia 1831.

Prenum erata w Stolicy roczna zltp . 40 
kw artalna zltp . 12 — miesięczna z ltp . 4 

kw artalna po w ojew ództw a^ zltp . 20.

Salus populi.

W IADOM OŚCI K R A JO W E .
R o z k a z  D z i e n n y .

W kwa te r ze  Glównój Dnia 19 Sierpnia 1831 r.
na  Czyatem
P o s t ę p u j ą  na  w y ż s z e  s t o p n i e .  W  s z t a b i e  k o r p u s u  p r z y ­

b y ł e g o  z L i t w y ,  P o r u c z n i k  O l s z e w s k i  I g n a c y  n a  K a p i t a ­
n a .  ____  W p u ł k u  3 s t r z e l c ó w  p i p s z y c h  , m a j o r  J a b ł o ń s k i
S t a n i s ł a w  na  P o d p u ł k o w n i k a .  K a p i t a n o w i e :  Z i t l i a s k i  Ja n  
i K r a j e w s k i  L e o n a r d ,  n a  M a j o r ó w .  P o r u c z n i c y :  B i e r n a ­
c k i  K a z i m i e r z ,  Ł a b ę d z k i  T e o d o r ,  E o z i u s k i  M i c h a ł ,  M o d z e ­
l e w s k i  W i n c e n t y ,  Z a g r a b i ń s k i  T o m a s z ,  C z e r n i k  I g n a c y  
i S u l i k o w s k i  S y l w e s t e r ,  n a  K a p i t a n ó w .  P o d p e r u c z o i c y :  
J e z i o r k o w s k i  H i e r o n i m ,  D ą b s k i  N i k o d e m ,  P i k u l s k i  T o -  
m a s z ,  S p r e g l e w s k i  J a n  i T r z c i ń s k i  M a t e u s z ,  n a  P o r u c z n i -  
k ó w .  P o d o f i c e r o w i e :  K a d m u s J a n ,  K r o t o f i l  A n t o m  Z a ­
b ł o c k i  A n t o n i ,  S m ę t o c h o w s k i  A n t o n i ,  N o w a k o w s k i  J o z e f ,  
K a m i ń s k i  A n t o n i ,  M a z o w i e c k i  L e o n a r d ,  K i s i l e w s k i  * ' “ *** 
m i e r z ,  S t a n i s z e w s k i  W o j c i e c h ,  I w a n c z e w g k i  L u d w i k ,  K o ­
r n a c k i  T e o f i l ,  W y s o c k i  W o j c i e c h ,  P r ę c i k o w a k i  W o j .  
c i e c h  , B r z o z o w s k i  A n d r z e j ,  F r a n c u z o w i c z  A d a m ,  T o m k i c  
wi cz  W i n c e n t y ,  W o j t k i e w i c z  U i p p o l i t ,  M ą k e w i c z  M t c b a ł ,  
P c t r n s e w i c z  A d a m ,  F e l i ń s k i  M i c h a ł  i o c h o t n i k  Z a c h a r ę -
w i c z  A n t o n i ,  na  P o d p o r u c z n i k ó w . ^

W  p u ł k u  18 p i e c h o t y  l i n j o w e j ,  P o d p u ł k o w n i k  B i a ł -  
k o w s k i  A n t o n i ,  n a  P u ł k o w n i k a .  K a p i t a n  D u n i k o w s k i  F a -  
b i s n ,  n a  M a j o r a .  P o r u c i n i c y :  K o s o b u d z k i  S z y m o n ,  A n .  
d r y c h i e w i c z  A u g u s t ,  G u ł k o w s k i  U r b a n ,  P i s z c z a t o w s k i  
W o j c i e c h ,  B i l s k i  A n t o n i ,  D u c h c ń s k i  K l e m e n s ,  D o b k o w -  
a k i  S t e f a n ,  i M a c b c z y ń s k i  R o m a n ,  na  K a p i t a n ó w .  P o d p o ­
r u c z n i c y  : Ł e n i p i c k i  E u g e n i  , M a l e w s k i  F e r d y n a n d ,  M a ­
l e w s k i  G a b r y e l  i S z p e r b e r  F r y d e r y k ,  na  P o r u c z n i k ó w .  
P o d o f i c e r o w i e :  B r o ż e  J a n ,  S o k o l n i c k i  X a w e r y  i G u z i ń s k i  
J a n  na  P o d p o r u c z n i k ó w .  —  W  b a t - l j o n i e  s a p e r ó w :  P o r u -  
c z n i k  S i e k i e r s k i  X a w e r y ,  n a  K a p i t a n a  2 g i e j  k l a s s y ,  i p o d -  
o f i ce r  C z e r n i e w i c e  P i o t r ,  P o d p o r u c z n i k a .

W  j e ź d z i ć :  W  p u ł k u  P o z n a ń s k i m ,  K a p i t a n  J e z i e r s k i  J a n ,  
na  M a j o r a .  —  P o r u c z n i c y :  K a c z o r o w s k i  T c r t u l i » n ,  P i e g ł o -  
w s k i  F e l i x  , G r y n h o f f  G u s t a w  , TBar anowski  S t a n i s ł a w  i 
S z c z a n i e c k i  K o n s t a n t y ,  n a  K a p i t a n ó w :  P o d p o r u c z n i c y :  M o -  
r a c z e w s k i  R o m a n ,  D a n y s z  I g n a c y  i Ś w i n i a r s k i  E m i l ,  na  
P o r u c z n i k ó w .  W a c h m i s t r z  s t a r s z y ,  H u l e w i c z  J ó z e f , W a ­
c h m i s t r z e :  M o s z c z e ń s k i  W i k t o f , R o ż n o w s k i  L e o n ,  S e r o -  
d y ń s k i  I g n a c y ,  I ł o w i e c k i  W a l e n t y ,  K r y m k o w s k i  E d m u n d ,  
Ś w i n i a r s k i  E d m u n d ,  S ł o n i m s k i  K t t r ó l , K o n o p k a  L e o n  ,  
S y p n i e w s k i  J u l i u s z ;  o c h o t n i c y :  G ó r s k i  M a c i e j ,  J a s i e ń s k i  
I g n a c y ,  J ę d r z e j o w i c z  I g n a c y  ,  C i c h o w i c z  F e l i x , G r y n ho i T  
J a n ,  Z o ł t o w s k i  L u d w i k , G o ś l i o a w s k i  I g n a c y  i S t y k o w s k i  
P i o t r ,  na  P o d p o r u c z n i k ó w .  —  W k o r p u s i e  a r t y l l e r j i :  P o d ­
p o r u c z n i k  F r e z e  S t a n i s ł a w ,  na  p o r u c z n i k a ;  P o d o f f i c e r  P o ­
n i a t o w s k i  A d a m ,  na  P o d p o r u c z n i k a .

M a j ą  s o b i e  p o t w i e r d z o n e  s t o p n i e :  W  s z t a b i e  k o r p u s u  
p r z y b y ł e g o  z  L i t w y :  M i e r o s z e w s k i  I g n a c y ,  s t o p i e ń  P o d ­
p u ł k o w n i k a ;  I l i r o s z  J ó z e f ,  s t o p i e ń  g a p i t a n a ;  Z a b ł o c k i  J ó ­
z e f  i S t a d n i c k i  S e w e r y n ,  s t o p i e ń  P o r u c z n i k a ;  S m ę t k o w s k i  
I g n a c y ,  s t o p i e ń  P o d p o r u c z n i k a .  —  W  k o r p u s i e  a r t y l l e r j i ,  
P o d o f l i c e r o w i c :  A r e n d t  K a r ó l ,  G a s t c l  A l o i z y ,  G e r r e t  A n ­
t o n i  i P r z y u s k i  J ó z e f ,  s t o p i e ń  P o d p o r u c z n i k ó w .

N a c z e l n y  W ó d z  S i ł y  Z b r o j n e j  N a r o d o w e j ,
( p o d p i s a n o  ) Dembiński.

  J e n e r a ł  G u b e r n a to r  m iasta  stołecznego W arszaw y .
Z  p r z e d s t a w i e n i a  R a d y  m u n i c y p a l n e j  z d n i a  2 7  S i e r p n i a  
r .  b. p r z e k o n a w s z y  s i ę ,  że  p r z e k u p n i e ,  h a n d l a r z e ,  a s z c z e ­
g ó l n i e j  ż y d z i ,  n i e t y l k o  na  t a r g a c h ,  w g o d z i n a c h  i m n i e ­
d o z w o l o n y c h  ,  z a k u p u j ą  w s z e l k i e  a r t y k u ł y  ż yw n o ś c i  d o  
s tol icy s p r o w a d z a n e ,  a le  n a d t o  w o ł y  n a  u l ic a ch  z a t r z y ­
m u j ą ,  a n a w e t  aż  m  r o g a t k i  w y e b e d z ą  i u p r z e d z a ­
ją  w k u p n i e  m i e s z k a ń c ó w  s t o l i c y  p r y w a t n y  u ż y t e k
a r l y k u ł ó w  t a k o w y c h  p o l r z e b u j ą c y c H ^ .  i t a k o w e  z n a d p r o -  
p o r c y o n a l n ą  k o r z y ś c i ą  o d p r z e d a j ą c ,  s t a ją  się  p r z y c z y n ą  
d r o ż y z n y  i u c i s k u  s z c ze g ó l n i e j  b i e d n i e j s z e j  l u d u  k l a s y ,  co



—  2

większa  w * i e i u  rda rzen iac t i  okszu j ą  n i epos łu szeńs two  r o z ­
kazom mie j s cowe j  po l i cy ! ,  w celu zapob ieżen ia  nadużyc iom 
tak go rszącym i s zk od l iw ym  ponawiając daw n ie j sze  u r zą  
dzen i a  i t akowe  chcąc n i eodzownie  do s k u t k u  dop rowa  
dzić  r ozkazu j ę .

1. 1/. n ik t  nie może  ku pować  żadnych  a r t y k u ł ó w  Żywno­
ści na targi  War s zawsk i e  p rowadzonych ,  w m ie ś c i e ,  na 
u l i c a c h ,  lub  za roga tkami  i o k o p a m i ,  lecz t akowe na 
targi  pub l i c zne  dos t awianemi  bydź  winny.

2.  Że  p r z e k u p n i e  i h a n d l a r z e ,  n ie inogą Sądnego a r t y ­
k u ł u  ży wności  kup ow ać  ; aż po godz ini e  1 1 r anne j ,  
i gdy cho rąg i ewka  w tym  eclu wystawiona zdjęta  b ę ­
dzie .

3 .  K toko lw iek  w aży łby  się u r ządze n i a  te p r zpk ro czy ć ,  
n a t y ch m ia s t  ma byd ź  za t r z ym an y m  i do pU cu  wraz 
z t owarem o d s t a w i o n y m ,  gdzie przyzwo ic i e  i p r z y ­
k ł a d n i e  u k a r a n y m  , t owar  zaś na i us tytu t a  publ iczne 
ob ró co ny m  będzie .

D la  wiadomości  pub l i c zne j  n io i r j s ze  r o z p o r z ą d z e n i e ,  

d r o g ą  z w y k ł ą  ma bydź  og ło szonem , oraz  na rogach ul e 
i na targach p rzyIcpione in .

W Warszawie  dnia 27 S i e rp n i a  1831 r .
J e n ę r a ł  dywizyi  , ( p o d p i s a n o )  C hrzanowski,

•— U r z ą d  M u n ic y p a ln y  m ia s ta  stołecznego W a rsz a w y .  
G d y  k i l ka k ro tn i e  wydane  już  eg ło s zen i e  i p r zeds i ęb ran e  
ś r o d k i  dążące  do u t r z ym an ia  na l eżnego k r e dy tu  Bi letom 
B a n k o w y m  j cdnoz ł o low ym , mone t ę  zdawkową za s t ęp u j ą ­
cy m i w mie j s ce  ś c i ągn i ę tych  z obiegu Biletów Bankowych 
50  z lo towych ,  w k u r s  wy p us zcz on ym ,  spodz i ewanego  nie 
p r z y n o s z ą  s k u t k u ,  j  gdy  zna jdu j ą  się do tąd osoby,  k tór e  
po d  rozma i t emi  pozo rami  psu j ą  k r edą  t dop i e ro  r zecz on ym 
b i l e t om i obieg  onycb u t r u d z a j ą ,  U rzą d  Mu n i cyp a ln y  o d ­
w o łu j ąc  się do obwie szczeni a  p r z ez  Koinisyą  Umorzen i a  
D ł u g u  Krajowego  pod dn i em 4  ni. b .  w pismach pub l i ­
c zn y ch  zamieszczonego ,  r ę k o j m i ą  k r e d y t u  dla w y pu sz cz o ­
n y c h  vr obieg bi letów j ed noz ło towych  s t anowiącego,  o s t r z e ­
ga wszelk i ch  k l a s ,  wyznania  i r odza ju  za t r ud n i e n i a  m ie sz ­
kańców miasta W a r s z a w y ,  iż ka żdy  don ie s iony  i p r z e k o ­
n a n y  o czyni en ie  t r udnośc i  w p r z y j mo w an i u  Biletów Ban- 
kowych  j ednoz ło towycb  , a t ym bardz i e j  o psucie  onyin 
k r e d y t u  , j ako ź l e  myś lący d la  p rzeds ięwzięc i a  ś rodkow 
za r a dc zy c h  J W.  J e n e r a ło w i  G u be rn a t o r o w i  miasta p r z e d ­
s t awiony bę dz i e .  —  w Warszawie  d. 27 S i e r p n i a  1831 r . —  
R e f e r e n d a r z  S t a n u  P r e z y d e n t ,  ■Łaśzczyńlki.  —  Se k re t a r z  
J e o e r a l n y  , G.  Jahołkow sk i .

—  U r z ą d  M u n ic y p a ln y  m ia s ta  sto łecznego W a r s z a w y .  
O g ł a s z a ,  iż robota  ok o ło  odbudowania  k a n a łu  pub l i c znego  
p r z e z  u l i cę  Bugaj  do W is ły  i d ąc e go ,  w e n t r e p r y z ę  naj 
m n ie j  ż ąda j ącemu  puszczona  będzi e .  Życzą cy  sobi e p o d ­
j ąć  s ię takowej  e n t r e p ry z y  , z echcą  sk ł a da ć  d ek l a r ac ye  
op i eczę towane  najda l e j  do dniił 7 p r zy sz ł eg o  mies i ąca do 
godz iny  7 w ieczo rne j  na ręce  Sek re t a r z a  J e n e r a ln e g o  Urzę ­
du  Mun i cy pa l neg o  , do łączając  kw i ty  Kasy  G łów ne j  E k o ­
no miczne j  mias t a  s t o ł e czn eg o  W ar s zaw y ,  na dowód że va ­
d iu m  w kwocie  z ł t p .  700 wyraźni e j  z ł o ty ch  po l sk i ch  s i edm-  
s e t  w tć j że  Kasie  z ł ożone  zos t ało .  D c k l a r a c y a ,  k t ó r a  nie 
będz i e  obe jmowa ła  wyraźni e  s u m m ę  za j aką  k o n k u r e n t  chce 
s ię po d j ąć  robo ty^  n ie  będz i e  p r zy j ę t a .  I n n e  w a ru nk i  i

a n s z L g  r o b o t y ,  mogą by d ź  każdeg o  cza su  p r z e j r z an e  
w S ek re t e ry  acie J c n c r a l n y  m.  —  w Warszawie  d.  27 S i e r ­
pnia  1831 r .  —  R e f - r e n d a r s  S t anu  P r e z y d e n t ,  J .  -La- 
s zc zy ń s l i .  S e k r e t a r z  J e n e r a l n y  , G.  Jahołkowski.

—  V ice  - P r e z y d e n t  m ia s ta  sto łecznego W a r s z a w y . —  
Pon i eważ  n i e k t ó r zy  właściciele  , dozo rców pol i cy jnych  za 
r zadzców domów swoich u ży w a ją ,  a tacy dozo rcy  p r y w a ­
tnych  swoich p ry nc y pa łó w  od k a r  po l i cyjnych , za n i epo -  
r ż ą d n e  u t r z ym yw an i e  do mów  p rz ep i s an ych ,  ochran ia j ą ,  l ub  
dla dwo jak i ch  za t r udn i eń  , ani  s ł uż by  po l i cy jne j  d o k łu -  
dnie  p e ł n i ć ,  ani  właśc ic i e lom domów dos t a teczn i e  u s ł u ­
żyć nie mogą ,  nadewszys tko  zaś,  poni eważ zda r zyć  się m o ­
że , iż o soby  p ode j r zan e ,  w łeczęg i  i kwal i f ikujące się do 
oddal en i a  z War szawy  w taki ch  domach  na jpewn ie j sze  p r z e d  
poszuk iwan iami  PP.  Komisar zy  mogą  zna le ść  s ch ron i en i e ;  
p r ze to  poda je  się do publ i cznej  wiadomości  , iż pod k a r ą  
pol i cyjną  nie wolno jes t  ż ad nem u  właścicielowi  do mu  u ż y ­
wać dozo rcę  po l i cy jnego  za r ządcę  swojej  posesyi .

B ronikow sk i.  —  S.  O łow sk i.

—  D yrekcya- G łó w n a  T o w a rz y s tw a  K red y to w e g o  Z ie m ­
ski.e, go.  —— P od a j e  n in i e j s ze m do w iadomośc i ,  iż s t osow­
nie do p r zep i sów  prawa s e jmowego o Towarzys tw ie  K r - -  
dy towem Z i e m s k i m i  w alt -  188 luda ież post anowieni a  I l ady  
Admini s t r acy jne j  Króles twa  1 Lipca 1827 r . ;  w dn iu  15 W r z e ­
śnia r .  b.  odbędz i e  się tu w Warszawie  ogólne z eb ra n i e  w ła ­
ścicieli l istów za st awnych ,  ce lem wybran i a  P r e z e s i ,  i dwóch  
C z ł o n k ó w  do Komi t e tu  wła śc i c i e l i  l i s tów za s t a wn ych ,  na 
miejsce  wy z z ł y ch  z u r zędowan ia .  —  D o m  w k t ó r y m  ze ­
b r an i e  się na wybory  n a s t ą p i ,  w sk a za n ym  będz i e  b i l e t a ­
mi wni jścia,  o k tó rych  n iżej  mowa.

Każdy z właściciel i  l istów zas t awnych  , k tó r e m u b y  
w myś l  ar t .  189 ustawy s e jmowej  o T o w a r zy s t w ie  K re d y -  
lowem Z iemski ćn i  s ł u ż y ło  prawo g łosowania  na zeb ran iu  
og ó l nć m ;  w d n i a ch  10, 11 i 12 a najdal ej  14 zg ło s i ć  się 
w in ien ,  po u zys kan i e  bi l etu  wnijścia do lokalu O y r e k c y i  
G łó w n e j  T o w ar z ys tw a  Kredy towego  Z i em sk i ego ,  p r z y  U l i ­
cy Św ię t o - J e r ak i ć j  Nro .  1778 w godz inach od 9 zmi i a  aż do 
1 z p o łu d n i a  i z ł ożyć :

1. Świadec two rady obywate lskie j  lub i nny  dowód iż j e a t  
. -apisany do ks i ęgi  obywate lskie} .

2 .  Okazać  l i sty zas t awne,  i podać wykaz  podp i s any  w ł a ­
s n o r ęcz n i e  , obe jmujący  ich n u i n e r a ,  l i t e ry  i s um y ,  
t u dz i e ż  wymien i en i e  imien ia  nazwi ska i z amie sz kan i a  
swego-

C z ło n k o w ie  D y re kc y i  G łó w n e j  do wydania  b i l e t ów  wn i j ­
ścia de l egowani ,  po p r z e k o n an i u  się iż zgłasza jący się ma  
prawo głosowan ia  na zeb ra n i u ,  wydadzą  on em u  bi l et  wnijścia 
z w yra żen i em  ilości  k r e s e k ,  z a t r zy muj ąc  wy kaz  l i s tów za­
s tawnych a s am e  listy o ne mu  zwrócą .

W res zc i e  p o r z ą d e k  w ew nę t r zn y  , t ak w zg l ę d e m  p o ­
s t ępowania  w czasie w y b o r ó w ,  j ak  i p r zed m io t y  do z a ł a ­
twienia zo st aną  p r z e z  p rzewodn iczącego  , t e m u ż  ze b r an iu  
Min is t ra  P r zychodów i S k a r b u  na zg ro m ad ze n iu  o g ł o ­
s zone .  —  W Warszawie  dnia  25  S i e rpn i a  1 S31 r .  ■— P r e ­
zes ( p o d p . )  Cieszkowski.  —  P is a r z  D rew n o w sk i•

—  Oficerowie k tó r z y  powróci l i  z P ru s  i p r zyby i i  aż od 
Ż m u d z i ,  z apew n ia j ą  £c pows t an i e  na nowo n a de r  gor l i -



sale r n w  nie  *  t y m  kraju.  Wo j s k a  R o s y j s k i e g o  ni c  s p o . f l  powtarza z i nn ych  pi sm a r t y k u ł y ,  za t t ó r e  ? fit  t*  i  W  
J . l A l h , .  r * *d k„  Dd , i o  s ł c s z c l i  o s tojących od-  L i s to p . d a  nie  Można b y ł o  n» s iebi e  sc iągną c  odpow l e d z . a ł -t ka l i  ni odzie*  albo r z a d ko  g d z i e  s ł y s z e l i  o s tojących od 

d zi a ł ac h!  D o w o d z i  o b e c n i e  na Ż m u d z i  K s i ą ż e  M ir sk i  _ 
p o s tę p u j ą c  ł a g o d n i e  z ż y d k a u i i ,  potraf i ł  ich p o z y s k a ć  do .  
brej  s p r a w i e ;  o f i ce ro wi e  d o w o d z ą c y  pat ro l ami  k t ó r e  d o ­
c h o d z i ł y  n i e da w n o  okol ic  S t a n i s ł a w o w a  z ape wni a l i  o s ł a  
b o ś c i  s i ł  r os yj sk ic h  , o nad wą t l o ny m du ch u ni epr zyj ac ie l  
ł k i e g o  woj ska;  użalają s ię  na n i ed os ta t ek  o d z i e z y ,  obuwi a,  
z u t ę s k n i e n i e m  o c z e k u j ą  chwi l i  ,  w której  z w y c i ę s t w a  na
s z e  p o ł o ż ą  k o n i e c  w a l c e .  <
—  P o s t ę p o w a n i e  M o sk al i  jest  n i e k i e d y  z adz iwiające  ; z a ­
p e w n i a n o  nas n a j m o c n i e j ,  że k i l k u  o b y w a t e l i  m ł o d y c h  i 
c z e r s t w y c h ,  któr yc h zastal i  w d o m a c h ,  u k a r . n y c h  zosta ł o  
p r z e z  nich batami  / .a t o ,  ż e  będąc  zdolni  b r o ń  d ź w i g a ć ,  
n i c  p o ś p i e s z y l i  do s z e r e g ó w  n ar o d o w e g o  w o j s ka .
  Mo ska l e  za W i l a n o w e m  i w o k o l i c z n y c h  w i o s k a c h  r o ­
b i ą  bardzo  p i l n i e  d r ab in y  i f a s z y n y .  Mają to wi ęc  b y d ź  
p r z y g o t o w a n i a  do s z t u r m u ;  albo w i ę c  r z e c z y w i ś c i e  do nie  
go s i ę  g o t u j ą ,  albo te?, c hc ą  z a ma s k o wa ć  w y s ł a n i e  w i nną  
s t r o n ę  c zę ś c i  w o j s k a ,  lub z u p e ł n y  odw rot .  —  J e d n a k i e  
g d y b y  s z cz e r z e  m y ś l e l i  o s z t u r m i e , toby  n i e  wyjawia l i  
s w o ic h  p r z y g o t o w a ń ;  t y m c z a s e m  p r z ep u s z c z a j ą  w i e ś n i a ­
k ó w  z tyc h w i o s e k  g dz i e  robi ą d r abi ny
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L i s t op . da  n i e  Można b y ł o  na s iebi e  śc ią gną ć  o d p o w i e d z i a ł  
noś ci  ? M o zę  kto w p o d o b n ć m  p os t ę p o wa n i u  P anó w R e -  
dakt orów n i e k t ó r y c h  g a z e t e k  n a s z yc h  wi dz i  n i e ch ę ć  d o  
s prawy p o w s z e c h n e j  n a r o d u ;  co do nas m y  p rz y  n a j m n i e j  
nie w i d z i m y  r z e t e l n e g o  pr zywi ązania  do n i e j ,  i u w a ż a m y  
t ych panów za g o d n y ch  n as t ęp có w o wy ch  p u bl i c y s t ó w ,  k t ó ­
rzy n i e g d y ś  u Ma jcrhof owćj  za Ż e l az n ą  B ramą lub w s ł a w n e j  
kawiarni  p r z y  ul icy P rz ej az d nauczal i  ojców n a s z y c h .  O  
l udzi e  nie zapo mi naj c i eż  że  p i s z e c i e  dla p u b l i cz no ś c i  w W ar -
sz»w»«* * r.  1831 !

(iV a d .)  __  P o w o d o w a n y  w e z w a n i e m  s zan .  Re dak cy i I ,
w K rz e  2 3 3  Gazety  P o l s k i e j ,  u p r as z am  o u m i e s z c z e n i a
w p iśmi e  swoje  iii co nas tęp  uje: _ (i

Wi ad om o p ubl i cz no śc i  iż  w s z k o l e  p e d a g o g i c z n e j  p r z y  
ul icy  L e s z n o ,  o d b y w a ł a  w L S 3 0  r . ,  K o mi sy a  Ś l edcza  s wo  
p o s i e d z e n i a ,  w której  p r e z y d o w a ł  W .  T o m a s *  D z i e k o n -  
ski  R e kt o r  d o t y c hc z as ow y;  z a p y t u j e m y  się p a t r y o t ó w ,  k t ó -  
r*y byl i  w i ę z i e n i  i b a d a n i ,  jak te? s z a n o w n y  R e k t o r  
w tein z d a r z e n i u  p o s t ę p o w a ł  '  •

Towarzystwo Patryotyczne.  ̂
k o  tv z t yc h w i o s e k  g dz i e  robią  d r a b i n y .  |  JeSZCZC W  m i e s i ą c u  L u t y m ,  l l / . ą t l  N d l O i l o N t y
  Z M ł a w y  p r z y b y ł  o bywa te l  z t o wa rom , n i e s p o t k a w s z y  I ogłaszając S to l i cę  7. a bęiląrą W  Stanie ob lężen ia ,
na d r od z e  n i e p r z y j a c i ó ł .  W S i e d l c a c h  równie?,  w ca le  ich vv / jb r o n it z a w ię Z U w a n ia  Towarzystw  p r z e z  R zą d  

 : i .nnnlerł t t ie  z t amt ad n t z v b v l i  oodrófcni .  I . » i i rrt...... .........l ) » f n t r n ł v / . v n n  i -
U  3  v* 1 v  U  99 ** •  I  *» ,

n i e  ma i b e z p i e c z n i e  z tamt ąd p r z y b y l i  p o d r ó ż n i .
  D o c h o d z ą  c ią g l e  wi a do mo ś c i  o n i e g o d z i w e m  pos tępowa
n i u  wojsk m o s k i e w s k i c h ,  w zajętych n a s z y c h  po wiat ac h.
  I n l e n d e n t u r a  m a z a ł o ż y ć  w W a r s za wi e  w i e l k i e  m ł o c
k a r n i e  i s i e c z k a r n i e .  _
—  K si ęż a  M i s y o n a r z e  , rnają o d p ra w ie  w p r z y s z ł y  P i ą t e k  
ż a ł o b n e  n a b o ż e ń s t w o ,  za d u s z ę  ś.  p .  K s i ę d za  B og d a n a  W a l ­
k i  , Członka s w e g o  Z g r o m a d z e n i a ,  Re da k t o r a  T an d e c i a r z a ,  
k t ó r y ,  jak  już  d o n i e ś l i ś m y , p o l e g ł  z o r ę ż e m  w i e k u  pod  
O s t r o ł ę k ą .  P r z y j a c i e l e  n i e b o s z c z y k a ,  z a p e w n e  z g r o m a ­
dzą s i ę  l i c z ni e  na t e n  o b r z ę d  ż a ł o b n y .

  • t  f  I T  J  A M a  n l  m a  n a  ri aa

wzbronił zaw ięzyw am a Towarzystw  p r z e z  R z ą d  
niedozwolonych. Towarzy stwo Patryotyczne i- 
stnicjące przed tein postanowieniem, trwało i 
nadal'bez przerw y, bo myśl praw a, chciała 
przeszkodzić tylko zawiązywaniu się tow arzystw  

[mogących mieć szkodliwe zamiary, a Rząd i 
i Gubernatorowie patrząc na jaw ne działania To­
warzystwa 1‘atryotycznego jego istnieniu bynaj­
mniej nic przeszkadzali.

dzą s i c  l i c z n i e  na t e n  o b r z ę d  a s f o b n y .  i Gdy p o  w y p a d k a c h  15 b. m. Towarzystwo
 g , t a b s l e k . i r z  K . . .  d on os i  n a m ,  l e  w h s n d l a c h  A n t o n e t s  I p a t r y o t y c z n e  p r z e s t a ł o  o b r a d o w a ć ,  w a ż n y m  Ii i*
i D o b r j c z z ,  n i e p r z y j ę t o  mu bi l et u  B a n k o w e g o  5 0  z ł o t o -  | story inym pomnikiem będzie pismo szanow ne,  
„ e g o ,  cho ci aż  towaru b r a ł  p r z e s z ł o  t a  10  z ł o t y c h .  I’ 0 ' 1 „  Joac],ima Lelewela ,  tej okoliczności dotycząc 
„ s z e c h n a  j e s t  w y m ó w k a ,  iż. nie  uia r e s z t y ;  n i e c h c e m y j b  . , , ..
j e j  r o z b i e r a ć ,  ale  o ś w i a d c z a m y :  i? k a ż d e  p o d o b n e  od o 
8oby wi a ro g od ne j  d o n i e s i e n i e  o g ł o s i m y .  N i e c h  p r z y n s j  
u m i e j  każdy w i e ,  gdz i e  to brakuj e tej r e s z t y .  —  T e n ż e  
gam S z i t b s l e k a r z  w handlu B ł e s z y ń s k i e g o  , be*  n a j m n i e j ­
sze j  t r u d n o ś c i ,  ^ a b j ł  p o t r z e b n e g o  towaru i bi l et  ba u ko w y

—  p i  J«n N ac h tm a nt  o g ł asz a  w Z j e d n o c z e n i u  , i? od dnia  
j u t r z e j s z e g o  b i e r z e  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  wy d a w c y  t e go  d z i e n ­
n i k * .  Ztąd w n o s i m y ?e Żaden n i e l i b e r a l n y  i a n t i - r ew ol u  
c y j n y  p i e r w i a s t e k  nie p oz o s t a u i e  w nowej  R e d . k e y . ; m e c h  
t y l k o  w ię c  P .  N . c h l i n a n t  z m i e n i  jeszc ze  t y t u ł  ,  a m y  Zj e-
d o o c z e n i u  z a ś p i e w a m y  reqviem . I s p r o w a u z n y  • ; » • > « )  - • -  j -  r - j " sobi e  s p r a -

[\Jie b ę d z i e  tu ocł r z e cz y  n a d m i e n i ć ,  że  to o g ł o s z e n i e  i i  n i e b e z p i e c z n y  z r z ą d z i ł  w y p a d e k .  .
P a n a  N ac ht ma n a  j es t  s k u t k i e m  r o z p o r z ą d z e n i a  R z ą d u ,  któ-  I w i e d l i w o ś c  tvyiniei  z y ł . . . .
r v  u z n a ł  p o t r z e b ę  ,  aby każde,  p i s mo  c o d z i e n u e  m i a ł o  n « - 1  W chwi l i  odncętu ,
g o  o d p o wi e d z i a l ne g o  w y d a w c ę .  R o z p o r z ą d z e n i e  to roz- T o w a r zy s t w a  ^ „ e T ^ ł - G u b e r n a t o r a  , '  o b r . d
c i ą g n i ę t o  do w s z ys t k i ch  p i s m , z d a n i e m  n a s z e m ,  n . e w t a -  w o l ą R z ą d u .  - nl epCw n i e  d o m y s ł a c h ,  n i e -
ś c i w i e ;  bo n i e  j « l »  «• t y t u ł o w a ć  s i ę  o b a w i e -  j ego ,  r zu ci ł o  " g a j ą c y  c wf  W r z e n i a c h  n o c y  15  S i e r p -
d z i a ł u , m  w yd awc ą ,  k i e d y  m e  ma za co o d p o w . :.d*c? k i edy  h a k ,  ’ c L f l łe  n i e  m i a ł o  u d z i a ł u ?  a ni«*
t i ę  ty l ko p o  pr os t u d r u k u j *  p o s t a no wi e ni a  w ł ą d z  rządowy ęh J nia , l o w a i z y s t w o  t ' auy  y

cc, które chętnie ogłaszamy.
G w a ł t o w n e  zdar ze ni a  no c y  15 S ie r p n i a ,  w p r a w i ł y  u m y ­

s ł y  w o d m ę t ,  Że sig w k o m b i n a c y s c h  g u b i ł y ,  d o m y ś l a j ą *  
się p r z y c z y n  i osób , k tór e  p i o g ł y  j* z rz ądz ić .  Z i m na  i o z -  
w a g ,  p r z e k o n y w a ,  że  o p ó ź n i o n e  w y r o k ,  na o b w i n i o n y c h ,  
z a n i ed b an e  p o c j a g n i c n i e  do o d p o wi e d zi a l n o  c.  j awnych w i ­
no wa jc ów ;  p o zo r y  aż do oczy w. s to s c ,  d o c h o d z ą c e  ż e  s t o l i -  
ca L  sprawa n'asza,  »• r ęce  n i e p r z y j a c i e l a  w y d a n ą  b y d a  
m o ż e -  j ą t r z y ł y  serca i o b u rz a ły  do n a j w y ż s z e g o  s t o p n i a  
u m y s ł y .  N a k o n i e c ,  n i e c z y n n o ś ć  pod Ł o w i c z e m ,  z n i e w a ­
gi  Rządowi  w y r z ą d z o n e ,  a p o s z l a k i  z a m yś l o ne j  u z ur p a c y i t  
s p ro w a d z i ł y  w y b u c h ,  k t ó r y  w p i e r w s z y m  razie  t e n  g r o ź n y  

' ‘ i z p i e c z n y  z r z ą d z i ł  w y p a d e k :  że  lud s a i i i  sob ie  s p i  a»
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( t ię l r t* z d a n i a ,  n ie  z a n i e ch a ły  rozp ł adzać  pode j r zen i a  po ­
d o b n e .  Oczyszczen ie  po w o ł an y ch  cz łonk ów  jego p r zed  
S ą d e m ,  dos t a teczną  j e s t  r ęko jmią ,  aby wsze lki e  p o d e j r z e ­
n i a  u p a d ły .  Wszakże  wiadomo,  j a k  w jawnych  zawsze o b ­
r ad ach  swo ich ,  Towarzys two  Pa t r yo ty cz n e  w o ł a ł o :  s ą d u  
i  s p r a w i e d l i w o ś c i  d l a  o b w in io n y c h .  Wo łan i e  to by ło  
n ie j ako  p r z e s t r o g ą ,  co się stać może  w s t o l i cy ,  w k tó r e j  
• i ę  ogi eń  czys t ego  pa t ry o t y zm u  r o zp a l i ł  ; b y ło  r azem ja- 
w n e m  p rz ez  Towarzys two  Pa t r yo ty c zn e  wyznan i em zasad,  
i e  p r agn i e  w id z i eć ,  n i e  t e g o ,  aby się m ia ło  doczekać  sa­
mowolnego  sp e ł n i e n i a  z e m s t y ,  ale i e  p r agn i e  widzieć do ­
p e ł n i o n ą  sp r a w i e d l i w o ść ,  d ro g ą  s ą do w ą ,  i i  o kon ieczne j  
t ego  p o t r z e b i e ,  jak na jmocni e j  p r z e świadczone  by ło .

J e n e r a ł - G u b c r n a t o r  Ch rzanow sk i ,  obwie śc i ł ,  i e  w s k u t ­
k u  decyzy i  Rządu  Na rodowego  z dni a  17 S i e r p n i e ,  T o w a­
r zys two  P a t r y o t y c z n e ,  j a ko  p r zez  Rz ąd  niedozwolone , zo ­
s t a ł o  z a m k n i ę t e ;  o st rzega  p r ż y t e m  , i i  gdyb y  cz łonkowie  
Towarzys twa  , w ce lu  w y ła ma n i a  się z pod n in i e j i z :  go r oz­
kazu  Rządu,  t a j e mn e  s chadzki  mieć  poważyl i  się,  żc w tern 
uważani  b ę d ą ,  jako dążący do rozruchów i bu n tu .  T o w a­
r zys two  wiele  mies i ęcy  o b r ad o w a ł o ,  n i e po t r t e b u j ąc  p oz w o ­
l en i a ,  gdy£ n i e b y ł o  z a k a z a n e ,  i ufając w otwar tość dążeń  
s w o i ch ,  n ie  s ą d z i ł o ,  aby do zakazu , s ł u sz ne  miało  dawać 
powody .  Te rn  ba rdz i e j  nie s ądz i ł o ,  aby mog ł o  zas ług iwać  na 
z a r z u t  p r zez  J en e r a ł a  G u b e rn a t o r a  c zyniony ,  iżby c z ło n k o ­
wie To warzys twa  jako cz ł onkowie  j ego ,  t a j emnych  s chadzek 
poważyć się miel i .  Towarzys two  Pa t ryo tyczne ,  zawsze jak  
na jmocn i e j  za j awnośc i ą  ob s t a w a ł o ,  jawnie dz i a ł a ło  i g ło ­
śno  p r ze m awi a ło ,  że ż adnych  wśród s i ebie  poką tny ch  c z y n ­
ności  i n i ew iadomych  ogółowi  nar ad  , s i e rp i ćć  n i echce  i t a­
k i c h  za swoje n ieuzna j e .  *

G d y b y  w tych dn iach  , ob r ady  swe t oczy ło ,  w dyskuy 
synch swo ich,  p ew n ie by  po now i ło  i r ozw inę ło  te zssady ja­
wności  , z am i łowane j  w p o r z ą d k u ,  p r awie  i sp r awied l iwo­
ści .  Lecz  gdy  powolne  w ł a d z o m ,  chę tn i e  d o p e łn i a  woli 
R t a d u  i obwieszczeń G u b e r n a t o r a :  j a  jako w n im p re zy du -  
j ą c y  , poczytuj ę  sobie za obowiązek w imien iu  Towarzys twa  
P a t ry o ty czn e  go,  n in i e j s i *  o świadczen i e ,  uczyni ć ,  podpisaćs 
i ogłos ić .  —  Warszawa 29  S i e rpn i a  1831.  LeleW Tl  J oach im J

Zakony niewieście.
W s t an ie  obl ężen ia  nie powinno  w mie śc i e  pozostać nic 

bezuż y t ecz neg o .  T e n  t y lk o  w n i e m ma p rawo  do spoży 
wania  zasobów , k to  bezp oś r edn io  l ub  poś r e dn io  do ob rony  
wałów nal eży.  Zwracamy  z tego wzg lędu  uwagę na za k o ­
ny  niewieście .  T i z y  rodzaje  ma m y  zakonn i c  w Warszawie.  
1.  Panny  Mi łos i erdz i a .  2 .  Wizytki  i B ry g i t k i .  3 .  Sak ra -  
m en t k i .  Op rócz  tego pewien  ga lunck  zakonu  czyli  raczej  
świeck i e  zg rom adz en i e  Pa n i en  Kanon i czek .  O wszystkich 
w szczególności  nieco pomówić wypada.

Na juży teczn ie js ze  bez z a p rz ec ze n i a ,  najwięcej  w duchu 
bosk i ego  prawodawcy  pos t ępu jące  s ą :  P a n n y  Mi łos i erdzi a .  
Poświęcać  życie  na p ie lęgnowan ie  i wychowanie s ierot  ( jak 
u S. Kaz imie rza  i u Dz iec i ą tka  J e zus )  ; z ap om ni eć  o p r zy  
j cm noś c i ach  światowych , narażać  zdrowie  na u s ług i  ka l ek  
i  s c ho rz a ły ch  ( j ak  u S.  R o c h a ,  Mar c ina ,  w domu d o b r o ­
czynnośc i  i z ak ł adz i e  o c i e m n i a ł y c h ) ,  robi ć to wszystko  
z z apo mn ie n i e m o sobie , z wy lan i em serca  d la  b l i źn i ch ,  
zais te j e s t t o  w yp e łn i ać  p rawo  Ch ry s t u s a  jak je sain chcia ł

I

mieć w y p e łn io n e ,  jes t to  zar azem p rzynos i ć  po ży t ek  s p o ł e ­
czności ,  jaki  t y lko  p r zyno s i ć  może p ł e ć  s łaba po za rodz i n -  
nenii  zostająca związkami, .  W re  boj na okopach .  Pada  
ojciec d ro bn e j  r odz i ny .  Zyc i e  j ego  s t anowi ło  u t r z y m a n i e  
dz ia t ek .  CÓŻ b i edne  poczną s i e ro ty ?  Są to dzieci  o j c zy ­
zny.  Ojczyzna o n ich nie  p r z e p o m n i .  Lecz k i edy  ? P a n -  
r.y Mi łos i e rdzi a  t ym czasem p r z y j m u j ą  do swego p r z y t u ł k u  
dz ia tki  , ■ ich ejca c ię żko r a n ne go  o rzeźwia j ą ,  p rzywraca j ą  
do życia , do zdrowia  i znowu odda ją  ojczyźnie  fami l ią .  
Panny  Mi ło s i e rdz i a  w j ak ko lw ie k  c i ężki e in  ob l ężen iu  zn a j ­
dowa łaby  się Warszawa,  n igdy  nie  z a s łużą  na w yrz u ty  zg ło ­
d n i a ł y c h ,  zawsze z j edna j ą  sobie b ło gos ł awieńs twa  c i e r p i ą ­
cej l udzkośc i .

Czci t iuż podobn i e  mówić  nie  można  o i n nyc h  zakonach  
n i ewieści ch  ! , ,A l eż  Wi zy t k i  u t r z y m u j ą  s zko ł ę  P a n i e n . “  
1 cóż ztąd ? Wszak i Pa n n y  Mi ło s i e rdz i a  u t r zy m u j ą  s zk o ­
ł ę  , » p r z y l e m  i leż  pod  i nnemi  wzgl ędami  są z ar azem uży -  
t e cznemi  ? , ,A Ie ż  W i z y t k i ,  B ry g i t k i  i S a k r a m e n tk i  ś p i e ­
wają chó r  , mod l ą  się u s t awiczn i e . 4* N ie  p r ze czę  , p y t a m  
się t y l k e ,  czyż Ch rz e śc i a ń sk ą  doskona ło śc i ą  są i nod ły  bez 
uczynków ? Nie j e s tem wreszc i e  t eo log i em.  Miasto w ob l ę ­
żeniu ! te  mn i e  j edyn i e  za jmuje .  Wła dz e  nie  powinny  
c i e rp i eć  j akk o l w i r k  nabożn ego  p różni ac twa .  , , C ó ż  więc 
ma ją  począć  z Wizy tk ami  i S a k ra m en t ka r o i  ? “  Wezwać  
ich i nakazać ,  aby ich k l a s z to ry  zamien i ł y  się w domy  p r z y ­
t u ł k u ,  żeby się z a m ie n i ł y  na t y l e  k o rz ys tn e  zakony  Pa n i e n  
Mi łos i erdz i a .  Wdowy , dzieci  po po l e g ł yc h  ryc e r za ch  n a ­
szych,  n ie r az  s ch ron i en i a  n i e  mają.  N ie  zasługują?.  m ęż n i  
wo jown icy ,  aby się o tw orz y ł y  k la sz to ry  na pomieszczeni e  
doczasowc ich rodzin ? Władze  wreszc i e  na j l epie j  wiedz ieć  
powinny , j ak iby  mó g ł  bydź z tych  klasztorów i ich docho ­
dów uż y t e k .  , , A l e ż  pozwolen ie  Ojca Ś w i ę t e g o ? 44 Toż  
Ojciec S.  w y r z e k ł  aby s łowo z t  nami  p r z y  o w y m  święto-  
k radzk i i n  t r z e c h  dworów rozbo ju  , aczkolwiek  zachowal i ś­
my wszys tk i e  z akony  podówczas w świe tnośc i ?  toż Ojciec 
S.  j ako  głowa Kato l i ków w cz em ko lw iek  nam tera* d o p o ­
m ó g ł ,  chociaż  dz iwnego  nabożeńs twa  nasz wy dzi a ł  d y p lo ­
ma tyczny  nic  p r z e p o m n i a ł  mu  nóg  uca łować?  T y l k o  w ł a ­
dza r ewo lucy jna  i to ś r o dk am i  r ewo luc y jn e  mi zbawić nas 
może.  Nic  powinna ona p r z e p o m n ie ć  i o P an n ac h  Kan o -  
n iczkach .

Cóż to są P a n n y  K a n o n i c z k i ?  J e s t t o  ł a d n y  zabytek,  
a r y s to k r ac y i .  M o ż n e ,  ma j ę tne  d a m y ,  bądź  p a n n y ,  bądź  
w d o w y ,  wnoszą  jaki ś  zapis  dla  zg r om adzen i a  i zos tają  Ka- 
no n i czkami .  Mogą bydź nimi  do śmie r c i ,  mogą  s t an z m i e ­
nić w ed łu g  upodoban i a .  Nie  wzb ro n ion e  im j e s t  bawić  
s i ę ,  t r z ym ać  p o j a zd ,  p r zy jmować  gości i t. d. T y m c z a ­
sem Pan ny  uboższe n ie  wnoszące  żadnyc h  zapisów,  o d śp i e ­
wywać muszą  cho r  kąno n i c an y .  I cóż za uży t ek  ze zg ro ­
madzeni a  t a k i e g o ?  , ,  Wolno j e s t  p r z ec i eż  , powiedzą tu ,  
uży ć  ma ją tk u  w ła sneg o  jak się komu  podoba .44 P r aw da ,  
lecz miasto w ob l ę ż e n iu !  a m y ,  P a n n y  Kanon i czk i ,  p r z y ­
zna jmy się o tw a r c i e ,  j a k k o l w ie k  j e s t e śm y  P o l k a m i ,  nic 
j e s zcze podobno prócz k o ns u m pc y i  n ie  z r o b i ł y śm y  u ży t e ­
cznego dla  k r a | u .  P r z y j m i j m y  więc i m y  rów n ie ż  na s i e­
bie obowiązki  Pan i en  Mi ło s i e rdz i a .

J. N. Janowski, Redaktor odpowiedzialny.
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